
LUDW IKA W A JD A -A D A M CZY K O W A

R o la  c z y n n ik ó w  k u l t u r o w y c h  
w  tw o r z e n iu  n a z w  b o t a n ic z n y c h

R o ś lin y  od wieków towarzyszyły człowiekowi -  dostarczały mu 

pożywienia, opału i materiału budowlanego, niosły nadzieję na pozy­

skanie miłości, poczęcie, uzdrowienie, były obecne w święta, pod­

czas uroczystości weselnych i obrzędów żałobnych, pomagały mu wal­

czyć z żywiołami, demonami i szkodnikami, ale również mogły naft 

sprowadzać niepowodzenia i klęski -  słowem, miały wielki wpływ na 

zdrowie, nastrój i sposób myślenia człowieka. Stąd jedne rośliny 

uznawano za złe i szatańskie, inne za dobre i niemal boskie.

Poszczególnym roślinom przypisywano różne właściwości, co wyni­

kało z tradycji i doświadczenia oraz przekonań różnych ludów, jak 

również z wzajemnego przenikania się kultur. 1 tak na przykład 

europejska medycyna aż do połowy XIX w. opierająca się przede wszy­

stkim na fitoterapii, a więc korzystająca z surowców roślinnych, 

bierze swój początek w starożytnym Egipcie, prowadząc następnie 

przez Grecję i Rzym. Natomiast kultura egipska wykazuje związek z 

cywilizacją Sumerów, za czasów bowiem faraonów XVIII dynastii za­

częto do Egiptu sprowadzać różne rośliny ozdobne oraz użytkowe. Bo­

gatą wiedzą zielarską charakteryzowała się również medycyna babi- 

lońsko-asyryjska, która przejęła kulturę sumerycką. Na uwagę zasłu­

guje również indyjska literatura zielarska, której największe za­
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bytki powstały już ok. 1000 lat p.n.e., oraz chińska. Najstarszy 

zielnik chiński przypisuje się legendarnemu władcy Szen-Nugowi, 

który prawdopodobnie żył ok. 1000 r. p.n.e. i miał rozesłać ekspe­

dycje w różne strony świata, aby przywiozły rośliny i minerały w 

celu zbadania ich właściwości leczniczych. Świat starożytny widział 

w owocach i warzywach nie tylko smaczny surowiec żywnościowy, ale 

również terapeutyczny. I tak np. sa ła ta  ‘Lactuca’ nazywana w staro­

żytności ro ś lin ą  śm ie rc i, bo podawano ją  podczas styp, znana była 

już w starożytnej Grecji, do której dostała się prawdopodobnie z 

Egiptu. Już w starożytności znane były rośliny trujące, które naj­

częściej stosowano do wykonywania wyroków śmierci (np. na Sokrate­

sie) oraz odurzające i narkotyzujące, np. lu le k  cza rny 'Hyoscyam us 

n ig e r L \  znamy był w Egipcie za czasów faraonów (Por. Kawałko 67, 

75).

Roślinom od dawna przypisywano różne właściwości i wiele funk­

c ji, o czym świadczą również utworzone nazwy

lecznicza, widoczna np. w łacińskiej nazwie bylicy *A rtem is ia ’ , 

utworzonej od grec. arte m is  ‘zdrowy’ , związanej z imieniem bogini 

Artemis, opiekunki kobiet, która tego rodzaju roślin używała do 

łagodzenia porodu (Sim 48, LW 71) oraz w gwarowej nazwie babskie  

boże d rzew ko ‘A rtem is ia  abrotanum L'. (Gustawicz 255 z Zakopanego, 

К I 110 z Podhala i АО 19 z powiatu opatowskiego) z powodu używania 

rośliny jako środka na wzmocnienie i od przestrachu dla brzemien­

nych kobiet (Gustawicz ib.). Z  innych nazw utworzonych od tych 

właściwości to np. gwarowe rematysowe z ie le  ‘Genista germ anica L ’ . 

stosowane w leczeniu przewlekłego gośćca stawowego (Por. L. Wajda 

102, Z io ło le c z n ic tw o  148) oraz łacińska nazwa drzewa powszechnie u 

nas nazywanego kasztanem ‘Aesculus hippocastanum ’ . Łaciński wyraz 

aescu lus  znaczy ‘dąb o jadalnych owocach’ , gdyż w dawnej Italii 

i to drzewo nazywano dębem. Hippocastanum  zaś składa się z dwóch
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wyrazów greckich: h ippos  ‘koń’ i kastanon (zlatynizowany na casta- 

num) ‘kastański’ od miasta Castanea w Azji Mniejszej. Nazwa h ippos  

wiąże się z zastosowaniem w Grecji i Turcji mączki ze zmielonych 

kasztanów jako lekarstwa dla kaszlących koni (Por. Kreiner 5,98 

oraz Ziółkowska 139);

uśm iercająca, np. psianka s łodkogórz  ma łaciński odpowiednik 

Solanum dulcam ara L ,  który wskazuje na trujące, a zarazem leczni­

cze właściwości rośliny (Rośliny trujące w odpowiednich dawkach ma­

ją  zastosowanie terapeutyczne). Nazwę solanum  jedni wyprowadzają od 

łac. so la re  ‘ spustoszyć, zniszczyć, wywołać udar słoneczny’ , inni 

zaś od s o lo r -  s o la r i ‘uspokoić, łagodzić’ . Tę właściwość psianki 

podkreślają inne nazwy, sch. pomocnica ‘ts ’ (Sim 442, por. LW 73) 

oraz poi. gwarowe z Toporzyska krakowskiego pom ocnik  ‘ts ’ . Gusta- 

wicz (s. 293) podaje, że odwar z suszonych jagód tej rośliny piją 

przeciw kaszlowi i w cierpieniach piersiowych. Na właściwości tru­

jące wskazuje również gwarowa nazwa jarzębiny tru d n a ,  zanotowana 

ze Spiskiej Starej Wsi (MAGP IV 189). Owoce bowiem jarzębiny spoży­

te w stanie surowym wywołują biegunkę i wymioty (Por. Z io ło le c z ­

n ic tw o  251, Wajda 45);

neutralizująca różne zatrucia. Z osobą Mitrydatesa Eupatora, 

króla Pontu, który wynalazł odtrutkę i na sobie ją  wypróbował, 

związana jest roślina Agrim onia eupatoria  L. -  rze p ik  posp o lity , 

której ten władca miał zażywać na bóle wątroby (Por. Kawałko 79);

narkotyczna, widoczna np. w nazwach ło ch yn i ‘Vaccinium u lig in o -  

sum L ’ .: poi. p ija n ic a  i szalonka, ros. durn ika , durn ica, ukr., 

błrs. b u ja k , głuź. p jeńca , ukr. panyća (Por. Steffen 136). Jagody 

łochyni spożyte w większej ilości czynią pijanym, szalonym, odu­

rzają. Prawdopodobnie nie sama łochynia wywołuje takie skutki, lecz 

czyni je  bagno pospolite rosnące w sąsiedztwie Vaccinium u lig inosum
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L. Z  tego samego powodu lu le k  czarny 'Hyoscyamus n ig e r V . nazywa 

się sza le jem  (od Szymona z Łowicza), w gwarach sza le j(a ), sza len iec  

(Por. SA 218, Spólnik 114);

konsumpcyjna. Rośliny od najdawniejszych czasów stanowiły głów­

ny składnik pożywienia, później stosowano je na szeroką skalę w 

przemyśle spożywczym. Świadczy o tym łacińska nazwa włoskiego orze­

cha ‘Ju g la n s  re g ia ’ , w której Jug lans  przekształcono z Jov isz  g lans  

= żołędzie Jowisza, później połączone z reg ia  ‘królewski’ . Wynika z 

tego, że owoce orzecha traktowano jako najwyższy (boski, królewski) 

smakołyk (Por. Ziółkowska 205);

przyprawowa (łącząca się również z funkcją konsumpcyjną). Przy­

prawy stosowano nie tylko w celu podniesienia walorów smakowych po­

traw, lecz służyły również jako afrodyzjaki oraz miały funkcję 

leczniczą, np. przyśpieszały trawienie. I tak np. gorczyca b ia ła  

‘S inap is  alba L '. pobudza wydzielanie soku żołądkowego i działa 

przeciwzaparciowo (Por. Kawałko 258). Nazwa pochodząca od przymiot­

nika g o rz k i ze względu na smak nasion odnosi się do trzech gatun­

ków: Brassica n ig ra  L  -  kapusta czarna, S inap is a lba L. -  gorczyca  

jasna  (biała) i S inap is  a rvens is i L. -  gorczyca po lna  (SA 192-3);

paszowa. Rośliny służą za paszę dla zwierząt, co widoczne jest 

w nazwach: p ta s i ch leb  ‘Crataegus’ , psina, ps inka  'P runus padus’ 

i ‘Solanum du lcam ara ’ , ps ia rka  ‘Pruns in s it i t ia ',  k o t l in a  ‘S a lix  

v im in a lis  L .’ , w ilc z u ra  ‘Sorbus aucuparia, jedw abn ica  ‘M orus a lba ’ , 

szpacze ś l iw k i ‘Am elanchier o v a lis ’ (Por. Wajda 80);

obrzędowa. Do funkcji te j nawiązuje łacińska nazwa miłka wio­

sennego Adonis ve rna lis . Kult Adonisa, kochanka Afrodyty, przenie­

siony w VII w. p.n.e. z Persji do Grecji, istniał już zapewne u lu­

dów semickich Babilonii i Syrii. Adon w języku semickim znaczył
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‘pan’ a w Grecji ten honorowy tytuł przyjęto za imię własne (Por. 

Kawałko 55);

magiczna, do której nawiązuje nazwa nas ięzrza ł 'Ophioglossum  

vulgatum  odnosząca się do rośliny powszechnie uznawanej za mi- 

łośniczą podobnie jak lubczyk  (= na s ię  irz e ć ,  t j .  wywoływać miłość 

u innej osoby. Por. Spól 165-171). Gwarowa nazwa janowca m ło t M atk i 

B oże j ‘Genista germ anica V . ze Świątnik Górnych krakowskich (SU 

50) świadczy o tym, że roślina miała chronić od kataklizmów, dlate­

go święcono ją  wraz z innymi ziołami w dniu matki Boskiej Zielnej 

i stosowano jako środek do odwracania burzy i osłabiania mocy 

grzmotów i błyskawic (Por. Gustawicz 206);

dekoracyjna. Od czasów starożytnych zakładano ogrody. Najwcześ­

niejsze istniały w Egipcie i Mezopotamii, o których informacje się­

gają okresu XXX-XXI w. p.n.e., a słynne do dziś "rajskie ogrody", 

jakie powstały w VI w. p.n.e. w Persji uważano wówczas za podstawo­

wy element rezydencji różnych władców i satrapów. W Grecji istniały 

również ogródki kwiatowe, zwane p e r ik e p o j oraz ogrody tworzone 

wokół placówek szkolnych zwane ga jam i akademosa lub akademiami, 

przeniesione później na gym nazjony. Kultura grecka wywarła ogromny 

wpływ na rozwój rzymskiej sztuki ogrodniczej. W całej Europie za­

kładano ogrody przy dworach królewskich i możnowładców, powstawały 

również ogrody przyklasztorne oraz znacznie później ogrody bota­

niczne. Najstarsze opisy ogrodów średniowiecznych w Europie zacho­

wały się w rękopisach z IX w. Szczególne zasługi w rozwoju ogrod­

nictwa i uprawy ziół położyli benedyktyni, cystersi, kameduli 

i kartuzi (Por. Kawałko 101). W Polsce najpierw powstawały wiryda- 

rze klasztorne, potem dworskie. Rozwój wirydarzy przyklasztornych w 

całej Europie Zachodniej i Środkowej spowodował rozpowszechnienie
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ziół spożywczych i lekarskich, dotychczas często nie znanych, jede 

również ich nazw

Za pierwsze w Polsce ogrody botaniczne uznaje się ogrody kró­

lewskie w Warszawie, założone za panowania Zygmunta III Wazy. Dwie 

Habsburżanki, kolejne żony Zygmunta III oraz Anna Wazówna, siostra 

króla, jak również królowa Maria Ludwika, żona Władysława IV spro­

wadzały do ogrodów królewskich z zagranicy drzewa i krzewy ozdobne 

oraz rośliny użyteczne w dworskiej kuchni i w apteczce. Ogrody 

późniejsze, bardziej zbliżone do dzisiejszych, powstały dopiero w 

XVIII w. (w Grodnie przy Królewskiej Szkole Lekarskiej, w Krakowie 

i w Wilnie przy uniwersytecie). Ogród botaniczny w Wilnie założyli 

Forsterowie, których rodzina przybyła ze Szkocji. Forsterowie wiele 

podróżowali, m.in. uczestniczyli w drugiej wyprawie Cooka dookoła 

świata. Jednak zasługę całkowitego zorganizowania tego ogrodu nale­

ży przypisać profesorowi uniwersytetu Stanisławowi Bonifacemu Jun- 

dziłłowi, autorowi drugiego podręcznika do nauki botaniki (pierwszy 

napisał K. Kluk), pt. Opisanie ro ś lin  w p ro w in c ji W ie lk ieg o  K s ię ­

stwa L itew sk iego  na tu ra ln ie  rosnących wg układu Linneusza  (Wilno 

1791). Katedrę po nim w Uniwersytecie Wileńskim przejął Józef Jun- 

dziłł, autor pracy Opisanie ro ś lin  na L itw ie , na W ołyn iu , Podolu  

i  U k ra in ie  d z iko  rosnących ja k o  i osw ojonych  (Wilno 1830 r .). Na 

rozwój polskiej terminologii botanicznej wpłynął również Tytus 

Chałubiński, lekarz i botanik, który przetłumaczył z francuskiego 

podręcznik botaniki Adriana de Jussieu, służący polskim studentom 

przez kilkadziesiąt lat (Por. Mochtak 35) oraz inni botanicy, jak 

np. J .R . Czerwiakowski oraz J. i A. Waga;

barwiąca1. Od najdawniejszych czasów roślin używano do farbowa­

nia skór i tkanin, o czym świadczy nazwa janow ca barw ie rsk iego  

'Genista t in c to r ia  L ’-. zarówno botaniczna, jak i notowana w XV w. u 

Stańki ź ó łc ie n ie c  oraz w XIX w. żó łc ie ń  (Rost nr 1602, Maj II 356).
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Janowiec dawał barwnik żółty, stąd może pochodzić nazwa (Por. Pod- 

bielk 127), choć może również wiązać się z właściwościami leczni­

czymi (Por. L. Wajda 101). Zioła aromatyczne stosują obecnie prze­

mysł kosmetyczny, spożywczy i chemiczny, jak również kuchnie na Za­

chodzie i w Azji. A rzymskie elegantki używały rośliny pokrzyk  

'A tropa  be lladonna’ jako wspaniały kosmetyk, stąd łac. nazwa be lla ­

donna = piękna pani, zaś Atropa  pochodzi od imienia jednej z Parek, 

bóstw losu ludzkiego, z grec. Atropos  ‘nieubłagana’ (Por. Kreiner 

22);

gospodarcza (rośliny jako surowiec, materiał do produkcji meb­

li, narzędzi, przedmiotów i różnych wyrobów). Na funkcję tę wskazu­

ją  znane z Sandomierskiego nazwy jarzębiny rzeszo t, rzeszo ta , rz e -  

szocina  (AWK III 393), roślina miała bowiem zastosowanie w koło- 

dziejstwie i meblarstwie (Por. Podbielk 127, Wajda 35). Podobnie 

ja śm in  ‘P h ilede lphos co rona rios  L.’ w XIX w. nosi nazwy od wytworów 

z drewna tej rośliny cyboszn ik  i drzewo lo lko w e  (Por. Podbielk 

128).

Rośliny, które dziś powszechnie nazywamy akacją , jaśm inem , 

kasztanem  i bzem ogrodowym  (zwanym też l ila k ie m )  przywędrowały do 

nas z obcych krajów i mają nazwy (z wyjątkiem bzu) obce oraz prze­

niesione z innych gatunków roślin (Por. Wajda-Adamczykowa 145). 

Podróże i odkrycia geograficzne przyniosły nam dwa gatunki mające 

nazwę akac ja , coraz liczniej zakładane ogrody wpłynęły na upo­

wszechnienie kasztana, jaśminu oraz bzu ogrodowego, wraz z rozwojem 

sadownictwa dotarły do nas nie znane wcześniej gatunki drzew owoco­

wych, jak np. śliwa damaszka, renkloda, węgierka, morela. Dwór Bony 

zapoczątkował uprawę południowych warzyw, np. kalafiorów, a rozwój 

rękodzielnictwa i przemysłu wpłynął na upowszechnienie takich 

roślin, jak np. morwa.
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A kacja  notowana jest w polszczyźnie od XVI wieku. W Herbarzu  

doktora Akademii Krakowskiej Marcina z Urzędowa czytamy:

"Po polsku też Aptekarze z Gręckiego zowią Acatla. JE J t  to 
drzewko w AEgyptcie nie wielkie/że też więcej zowią Chrościkiem/z 
którego zbieraią gumi/ to ie /t  kliy/który zową Arabicum...; 
Dio/kori lib. I cap. 118 p ijze /że  na Akaciiey roście owoc w J tr ą -  
czu/podobny Słonecznikowi" (Urzęd 320 b., SłXVI I 92).

Z opisu podanego przez Marcina z Urzędowa wynika, że chodziło 

mu o gatunek rośliny z rodziny Czułkowatych (Mimozowatych), który 

głównie występuje w Afryce i Australii. Nazwa zaś wywodzi się z 

łac. Acacia, a to z grec. akakia  s  ake ‘cierń, kolec’ (Jürges 1). 

Do Europy akację sprowadzili kupcy i żeglarze i sprzedawali ją  jako 

drewno fiołkowe bardzo cenione przez rękodzielników, inni zaś trak­

towali jako amulet o właściwościach magicznych i leczniczych. 

W Rzymie wierzono, że amulet wykonany z te j rośliny i noszony na 

szyi człowieka dowcipniejszym czyni, zaś kiedy się nim potrze 

skroń, ból głowy mija (Pór. Ziółkowska 9-10). Nazwa akac ja  w XVIII 

w. odnosi się do gatunku z rodziny Motylkowatych ‘Robinia caraga- 

na’ , który pochodzi z Syberii i Mandżurii (Jundz 379). Wszystkie 

rośliny, które u nas nazywają się a kac ją  mają ciernie i owoce 

umieszczone w strąkach, a więc zarówno Acacia, Robinia caragana, 

jak i Robinia pseudoacacia. Robinia pseudoacacia  potocznie nazywana 

akac ją  dotarła do Polski zapewne dopiero w XVIII w. i odtąd nosi 

nazwy: od XVIII-XIX w. grochowe drzewo  (Kluk III 20), w XIX w. też 

grochodrzew  (Czerw IV 3276, Waga 113), grochow n ik  (Waga 114, Wódz I 

456). Botanicy nazywali ją: grochowe drzewo am erykahskie  (Kluk 

ib .), grochodrzew  b ia ły  (Podbielk 306), grochodrzew  p o s p o lity  

(Czerw IV 3277), ro b in ia  b ia ła  (Jundzi 304, Czajk 177, Podbielk 

306), ro b in ia  akac jow a , grochodrzew  (Czajk 177, Podbielk 306, Obm 

388), b ia ła  a ka c ja  powszechne w XIX i XX w., akac ja  p o sp o lita  (Waga 

113), a ka c ja  fa łs z y w a  (Org I 934, Rost SPN 434).
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Gatunek Robinia pseudoacacia  nazwano rob in ią  od nazwiska bota­

nika i ogrodnika francuskiego Jana Robina, który w 1600 r. przy­

wiózł nasiona z podróży do kolonii w Ameryce Północnej i zasiał je 

we Francji. Maria de Medici, druga małżonka króla, jak podaje Ziół­

kowska, nazwała roślinkę ro b in ie r. Roślina szybko rozpowszechniła 

się we Francji i już w XVII w. była znana w Niemczech pod nazwą 

Akazie, skąd, być może, dotarła do Polski. Legenda bowiem głosi, że 

pewien szlachcic na dworze Fryderyka Wilhelma elektora branderbur- 

skiego rozpoznał w roślinie Akazie, którą widział w południowym 

Meksyku, gdzie spędził młodość (Por. Ziółkowka 12). Akacja na dobre 

się u nas zadomowiła, o czym świadczą wierzenia, które zaczęto z 

nią łączyć. Akacjami bowiem, podobnie jak i innymi ciernistymi 

krzewami, obsadzano stare cmentarze, co wiąże się z praktykami sto­

sowanymi jeszcze w czasach prasłowiańskich, kiedy nasi przodkowie 

sadzili na mogiłach kolczaste krzaki, aby uniemożliwić duchom wy­

chodzenie z grobów (Por. Ziółkowska 15).

Autentyczny ja śm in  'Jasm inum ' jest krzewem z rodziny Oliwkowa- 

tych (Oleacea), występującym w strefie międzyzwrotnikowej i pod­

zwrotnikowej, powszechnym też na południu i zachodzie Europy (Por. 

Seneta II 287). Dla tego gatunku pierwszy Marcin Siennik w W yk ła ­

dz ie  im ion  trudnych , w którym podaje nazwy roślin nie znanych flo­

rze polskiej, często jedynie cytowanych za innymi źródłami obcymi, 

np. za Mathiolim, stosuje nazwę jazm inow e f i o ł k i  (Sień W 159), zaś 

Knapski dodaje do niej nazwę ja żm in  (Knap 241). Nazwę wywodzi się z 

arabskiego ja sm in , ja se m in  (s ja sa m in ), która do nas dotarła zapewne 

za pośrednictwem łac. jasm inum  (SłSE I 524). Do XIX w. w tym zna­

czeniu notowane są jeszcze nazwy zaczerpnięte z włoskiego: d z ie lz i-  

m in, d z ie ls im in , dz ie lzam in  le k a rs k i (Por SłSE ib.). Ten krzew, 

który dziś potocznie błędnie nazywamy jaśm inem , to jaśm inow iec  

'Ph iladelphia ' należący do rodziny Skalnicowatych, występujący w
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kilkudziesięciu gatunkach w Ameryce Północnej i Środkowej, w Euro­

pie i Azji (Por. Ziółkowska 109). Do Polski dotarł zapewne z Europy 

południowej. K. Kluk ani B.S. Jundziłł nie notują nazwy ja ś m in  ani 

gatunku P h ilad e lp h ias  coron ariu s . Wyżycki (I 165) wymienia dla tego 

gatunku nazwy ja ż m in  ogrodow y  oraz ja ź m in e k  b u k ie to w y , inni ja ś m i-  

n iec  w onny  (dziś botanicy stosują nazwę jaśmin w onny). Przeniesie­

nie nazwy nastąpiło zapewne z powodu silnie pachnących kwiatów u 

obu gatunków roślin, jak i ze względu na pochodzenie roślin.

Nazwa kasztan  odnosi się u nas do dwu gatunków: do kasztana ja ­

dalnego 'C astanea sa tiva  Mill.’ z rodź Bukowatych, który pochodzi z 

krajów śródziemnomorskich oraz do gatunku Aesculus h lppocastanum  

z rodziny Kasztanowatych (H ip p o castan aceae ), pochodzącego z Bałka­

nów. Pierwszym autorem, który nazwą kasztan  obejmuje oba gatunki 

jest J. Mączyński: "Hirsute castanea, kolące kasztany" (Mącz 156 d) 

oraz "Yedny gładkie ä drugie ко/m ate kaj'tany" (Mącz 40 a. Por. Sł 

XVI X 164). Wcześniej u P. Crescentyna nazwa kasztan  odnosi się 

jedynie do Castanea s a tiva , podobnie jak u Marcina z Urzędowa, 

G. Knapskiego i M.A. Troca. M. Siennik notuje nazwę kasztan y  w zna­

czeniu ‘owoce Cćistanea s a tiv a ’ , ale w W y k ła d z ie  im ion tru dn ych  wy­

mienia ponadto k as zta n y  tu re c k ie , którą to nazwą sygnalizował za­

pewne inny gatunek, najwidoczniej Aesculus. Linde również pod 

hasłem kasztan  notuje zarówno Castanea sativa , jak i Aesculus h ip -  

pocastanum  (k asztan  kosm aty  i kasztan  d z ik i  L II 331). Dziś C asta­

nea s a tiva  je st spotykany bardzo rzadko w parkach, natomiast Aescu­

lu s  h lp p o castan u m  -  k asztan o w iec , najczęściej nazywany kasztanem , 

stał się gatunkiem tak bardzo powszechnym, że często bierze się go 

za gatunek krajowy. L. Czajkowski (s. 191) twierdzi, że kasztano­

wiec zwyczajny sadzono w Polsce od 1576 r ., co potwierdzałaby rów­

nież informacja o tym, że Stefan Batory miał ponoć w ogrodzie w 

Łobzowie zalecić włoskiemu ogrodnikowi sadzić "stroyne kaśtańce".
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W. Seneta (I 194) natomiast zauważa, że kasztanowiec jest jednym z 

pierwszych drzew ozdobnych w Polsce, obcego pochodzenia, i że poja­

wił się w uprawie w XVII w., choć nie wyklucza terminu wcześniej­

szego. Oba zatem obce gatunki dotarły do Polski niema! równocześ­

nie, jednak gatunek Castanea sativa  o owocach jadalnych lepiej był 

znany w XVI w., natomiast Aesculus, który przejął nazwę z Castanea, 

staje się bardzo powszechny dopiero w XVIII w., ze względu na coraz 

liczniej powstające ogrody (Por. Wajda 40).

Krzewem ozdobnym jest pospolity u nas bez l i la k  ‘Syringa ’ , ma­

jący potoczne nazwy bez ogrodowy  lub bez. Najwcześniejszą formą no­

towaną u Siennika (Sień W 277) jest lila c h ,  w XVIII w. l i la c  (Kluk 

III 105) oraz l i la k  (Jundz 87), które wywodzi się z pers. l i la d ź  

(ESWO 1144) za pośrednictwem hiszpańskiego l i la c  (SW II 742, SłES 

i 225). Nazwa l i la k  jednak się nie przyjęła poza literaturą bota­

niczną, gdyż powszechnie od XVIII w. oraz w gwarach na oznaczenie 

tego gatunku stosuje się nazwę bez przeniesioną z rodzaju Sambucus, 

należącego do całkiem odmiennej rodziny Przewiertniowatych iC a p ri- 

fo lia c e a e ).

Te cztery nazwy ilustrują proces, jaki zachodzi w wielu gatun­

kach roślin, w których nazwa przechodzi z jednej rośliny na drugą, 

czasem należącą do odrębnej rodziny. W przypadku omówionych roślin

0 przeniesieniu nazwy mogło zadecydować to, że rośliny były obce 

florze polskiej, niektóre miały pewne wspólne cechy, np. kolce

1 owoce umieszczone w strąkach.

Nazwy drzew owocowych damaszka i węgierka  utworzono ze względu 

na pochodzenie rośliny, zaś renkloda, druga z najbardziej rozpo­

wszechnionych odmian botanicznych śliwy domowej, sprowadzona z Gre­

cji do Francji na początku XVI w., została nazwana na cześć królo­

wej Klaudii, żony Franciszka II (Por. Ziółkowska 229).
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Morela podobnie jak i śliwa należy do rodziny Różowatych. 

Według jednych pochodzi z Azji Środkowej, według innych z Armenii 

(Por. Prunus armeniaca). Do Polski przywędrowała przez Persję 

i Włochy oraz przez Czechy i Niemcy, o czym świadczą polskie nazwy, 

np. m o re lle  notowane w XVI w. wprost z niem. M ore lle , m ore la  (od 

XVIII w.) ze śrłac. am m arellum , przez niem. M o re lle , M ore le , to 

znów z łac. amarum  ‘gorzki’ a natowane w XVI w. m erunki z czes. me- 

runka  (Por. Wajda 53).

Nazwa morwa  znana jest w polszczyźnie od XV w., ale najpierw 

odnosiła się do gatunku mającego czarne owoce. Morwa biała pojawia 

się dopiero w XVIII w. i na ten wiek przypadają początki jedwabni- 

ctwa w Polsce. W XIX w. morwę białą powszechnie nazywa się je dw ab - 

nicą. Gatunek ten pochodzi z Chin. Chińczycy już w trzecim 

tysiącleciu p.n.e. produkowali jedwab, zachowując to jednak w 

ścisłej tajemnicy. W V stuleciu n.e. uprawa morwy przeniosła się do 

Japonii za pośrednictwem księżniczki chińskiej, która swemu mężowi, 

władcy japońskiemu, przyniosła w darze kokony jedwabników i nasiona 

morwy ukryte we włosach. W VI w. n.e. cesarz bizantyński również 

podstępem zdobywa nasiona morwy i dzięki temu uprawa morwy i ho­

dowla jedwabników rozpowszechniła się w Persji, a w VIII i IX w.

n.e. w krajach śródziemnomorskich (Por. Ziółkowska 195), skąd za­

pewne dotarła do Polski wraz z nazwą. W języku staropolskim wystę­

puje mora  i morwa, pochodzące z łac. m orus  ,to znów z grec. moron 

(Br Se 344, Sim 308, Mach 90-91).

Do rozwoju polskiego nazewnictwa botanicznego przyczyniły się 

również zainteresowania ziołolecznictwem i naukami przyrodniczymi w 

dobie Odrodzenia, podróże i studia Polaków za granicą, jak również 

powstanie fakultetu medycznego w Akademii Krakowskiej. Od XV w. 

spotykamy już liczne glosy w rękopisach oraz zbiorki nazw roślin, 

np. rękopiśmienny słownik Jama Stańki z 1472 r. lekarza Akademii
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Krakowskiej. W XVI w. powstają zielniki, zwane herbarzami, dostar­

czające informacji o zastosowaniu roślin, jak również o ich na­

zwach. Pierwszy polski zielnik Stefana Falimirza z 1534 r. wzorowa­

ny był na autorach łacińskich oraz na łacińsko-polskim słowniku 

nazw roślin opracowanym przez Szymona z Łowicza (1532 r.) Kolejne 

zielniki są autorstwa Hieronima Spiczyńskiego (wyd. 1542 r. oraz

1556), Marcina Siennika z 1568 r. oraz pierwsze oryginalne botani- 

czno-lekarskie dzieło w języku polskim doktora medycyny Marcina z 

Urzędowa z 1595 r. Początek XVII w. (1613 r.) przynosi najobszer­

niejsze i znakomite dzieło Szymona Syreniusza, dra sztuk wyzwolo­

nych w Akademii Krakowskiej (Por. A. Spólnik 17-30, Kawałko 109-

-124).

Podsumowując możemy stwierdzić, że na rozwój nazw roślin miały 

wpływ następujące czynniki:

1. od najdawniejszych czasów bliski kontakt człowieka z przyro­

dą. Człowiek podpatrywał właściwości roślin, wykorzystywał je do 

swoich celów i często od tych właściwości nazywał poznane gatunki;

2. przenikanie się kultur, które sprzyjało wędrówkom mitów, 

wiedzy o roślinach i ich nazw, np. mit o mandragorze, roślinie wy­

stępującej już w B ib l i i  przeniesiono na pokrzyk 'A tropa belladonna’ 

(Por. Jabłońska 48);

3. rozwój ziełolecznictwa i zainteresowań przyrodniczych -  po­

wstanie literatury na ten temat (glosy, słowniki, herbarze, botani­

ki, rejestry roślin w ogrodach botanicznych, poradniki gospodar­

cze);

4. podróże i odkrycia geograficzne, które rozpowszechniły nie 

znane dotąd gatunki roślin i ich nazwy;

5 . ' rozwój ogrodnictwa i sadownictwa;

6. rozwój handlu, rękodzielnictwa i przemysłu.

247



PRZYPISY

Funkcje te wymienia M.J. Kawałko, s. 58.

Wykaz skrótów

a) Źródła i opracowania

АО

A. Spólnik

AWL

BrSF

Czajk

Czerw

ES WO

Gustawicz

Jabłońska

Jundz

Ju n d Z j

Jürgens

A. Ożdżyńska, Ludowe nazwy ro ś lin  le ka rsk ich  w gwarach  
pow ia tu  opatow skiego, maszynopis w Bibliotece WSP w 
Krakowie.

A. Spóinik, Ź ró d ła  do badań nad p o lsk im  s łow n ic tw em  
botanicznym , w: D ia le k to lo g ia , onomastyka, s ty lis ty k a ,  
Kraków 1984, s. 17-30.

K. Dejna, Atlas gwarow y w ojew ództw a k ie le ck ie g o , t. 
III Łódź.

A. Brückner, S łow n ik  ję zyka  po lsk iego , Warszawa 1970.

L. Czajkowski, Drzewa i k rzew y m iasta Brzegu, Opole 
1967.

J .  R. Czerwiakowski, Botanika szczególna, t. I -VI, Kra­
ków 1840-1859.

E ncyk lopedyczny s ło w n ik  wyrazów  obcych T rza sk i, Everta 
i  M icha lsk iego , Warszawa 1939.

B. Gustawicz, Podania, przesądy, gadk i i  nazwy ludowe  
w d z iedz in ie  p rzy ro dy , Zbiór Wiadomości do Antropolo­
gii Krajowej AU VI (1881), s. 201-317.

K. Jabłońska, C za rodz ie jsk i z ie ln ik ,  Warszawa 1965.

B.S. Jundziłł, Opisanie ro ś lin  w  p ro w in c ji W ie lk iego  
Księstw a L itew sk iego  na tu ra ln ie  rosnących wg uk ład u  
Linneusza, Wilno 1791.

Opisanie ro ś lin  na L itw ie , na W o łyn iu , Podolu i U k ra i­

n ie  d z iko  rosnących ja k o  i  oswojonych... p rzez Jó ze fa  
J u n d z ił ła ,  Wilno 1830.

K. Jürgens, Etym olog isches Frem dwörterbuch der P f la n ­
zenkunde, Braunschweig 1878.

248



к

Kawałko

Kluk

Knap

Kreiner

L

LW

L. Wajda

Mach

MAGP

Maj

Mącz

Mochtak

Obm

Podbielk

Rost

Rost SPN

“ J. Karłowicz, S ło w n ik  gwar po lsk ich , t. I—VII, Krakow 
1990-1911.

-  M.J. Kawałko, H is to rie  z io ło w e , Lublin 1986.

-  K.Kluk, D ykc jonarz  roślinny, t. I-III, Warszawa 1786- 
- 88.

-  G. Kriapiusz, Thesaurus po lono-la tino -g raecum , Craco- 
viae 1621.

-  K. Kreiner, S ło w n ik  e tym olog iczny ła c iń s k ic h  nazw 
i  te rm inów  używanych w b io lo g ii oraz w medycynie, Wro­
cław 1960.

-  B.S. linde, S ło w n ik  ję zyka  po lsk iego , t. I -VI, Lwów 
1854-1860.

-  L. Wajda-Adamczykowa, Nazwy ro ś lin  leczn iczych, w: 
H is to r ia  leków  natu ra lnych  pod red. Barbary 
Kuźnickiej. II. Natura i  k u ltu ra  -  w spółza leżność w 
dzieJach lekoznawstwa. Warszawa 1989.

• L. Wajda-Adamczykowa, Nazwa "janow iec" i  j e j  synonimy. 
Rocznik Naukowo-Dydaktyczny Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w Krakowie z. 104. Prace Językoznawcze V, Kraków 
1986, «=. 93-109.

-  V. Machek, ĆesJca a slovenskä jmóna ro s tlin ,  Praha 
1954.

-  M a ły  a tlas  gw ar po lsk ich , t. IV, Wrocław 1961.

-  E. Majewski, S ło w n ik  nazw isk zoolog icznych i botanicz­
nych p o lsk ich , t. II, Warszawa 1898.

-  J. Mączyński, Lexicon la t in o -p o lonicum, Regiomonti Bo- 
russiae 1564.

-  E. Mochtak, Tajem nice ogrodów botaniczynych, Warszawa 
1989.

-  Z. Obmirtski, Botanika d la  techn ików  leśnych, Warszawa 
1970.

• Z. Podbielkowski, S ło w n ik  ro ś lin  użytkow ych, Warszawa 
1974.

J. Rostafiński, Symbola ad h is to riam  naturalem  m edii 
aevi, cz. I-II, Kraków 1900.

-  J. Rostafiński, S łow n ik  p o lsk ich  im ion rodza jów  i w yż­
szych skup ień  ro ś lin  poprzedzony h istoryczną  rozpraw ą

249



SA

Seneta

Sim

Sień W

SłSE

Si XVI 

Spól

Spólnik 

Stef en

SU

SW

Urzęd

Waga

Wajda

o ź ró d łach . M a te r ia ły  do h is to r i i  ję z y k a  i d ia le k to lo ­
g ii,  Kraków 1900.

-  A. Spólnik, Nazwy ro ś lin  leczn iczych  w  ź ró d ła ch  X V I-  
- X V I I I  w ieku. Studia Językoznawcze 114. Streszczenie 
prac doktorskich XII, Wrocław 1988.

-  W. Seneta, Dendrologia, t. I-II, Warszawa 1987.

-  D. Simonowić, B otan ick i rećn ik . Imena b il ja k a ,  Beograd 
1959.

-  M. Siennik, W yk ład  im ion trudnych, w: H erbarz to  je s t  
z ió ł  tu tecznych, postronnych i  zam orskich op isan ie , 
Kraków 1568.

-  F. Sławski, S ło w n ik  e tym olog iczny ję z y k a  po lsk iego , 
Kraków 1952 i nn.

-  S ło w n ik  po lszczyzny  XVI w ieku , t. I,X, Kraków 1966.

-  A. Spólnik, Z  cza ro dz ie jsk ie g o  s ło w n ika  ro ś lin  p o l­
sk ich : n as ię ź rza ł (Ophioglosum vulgatum  L) i podej ź -  
rzon  (B o trych ium  lu na ria  SWU, Rocznik Naukowo-Dydak­
tyczny Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie z. 80. 
Prace Językoznawcze IV, Kraków 1983, s. 165-171.

- A. Spólnik, Nazwy p o lsk ich  ro ś lin  do X V I I I  w ieku , Wro­
cław 1990.

-  A. Steffen, Rozważania e tym ologiczne. 4. Pol. brusz­
n ica  / /  b rzuśnica  7. żuraw ina 'Vaccinium  o xycoccus ’ .
9. Pol. w ło ch yn ia  / /  ło ch yn ia  ‘Vaccinium  u lig ino su m ’ . 
Język Polski XLVIII 1968, s. 58-61, 136-138.

-  S. Udziela, R ośliny  w w ierzen iach ludu  krakow sk iego , 
Lud XXX (1931), s. 37-75.

-  J. Karłowicz, A. Kryński, W. Niedżwiedzki, S ło w n ik  ję ­
zyka  po lsk iego , t. I—VIII, Warszawa 1900-1927.

-  Marcin z Urzędowa, Herbarz p o ls k i to je s t  o p rzy ro dze ­
n iu  z ió ł  i  d rzew  rozm aitych  i  innych rzezy do le ka rs tw  
należących, Kraków 1595.

-  U ka z ic ie l p o lsk ich  nazw isk na ro d za je  k ró les tw a  
roś linnego... p rzez A. Wagę, w: J .  Waga, F lo ra  po lska , 
t. II, Warszawa 1848.

-  L. Wajda-Adamczykowa, P olsk ie  nazwy drzew, Wrocław 
1989.

250



Wajda- -  L. Wajda-Adamczykowa, Zmiany semantyczne w nazwach 
-Adamczy- ro ś lin ,  w: Parale le  w ro z w o ju  s ło w n ic tw a  ję zykó w  
kowa s ło w ia ń s k ic h .  Prace Slaw istyczne 71, Wrocław 1989,

s. 143-151.

Wódz -  S. Wodzicki, O chodowaniu  (sic!), użytku , mnożeniu
i poznawaniu drzew, krzewów, ro ś lin  i z ió ł c e ln ie j­
szych ; Kraków 1819-1829.

Wyż -  G. Wyżycki, Z ie ln ik  ekonom iczno-techniczny, Wilno
1845.

Ziołolecz- -  Z io ło le c z n ic tw o . Poradnik d la  lekarzy , pod red. Alek- 
nictwo sandra Ożarowskiego, Warszawa 1976.

Ziółkowska -  M. Ziółkowska, Gawędy o drzewach, Warszawa 1988.

b) języki

błrs. -  białoruski

czes. -  czeski

głuż. -  górnołużycki
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Ludwika Wajda-Adamczykowa

Le rôle de facteurs culturels 
dans la form ation des noms botaniques

Les facteurs suivants influençaient l’ évolution des noms des

plantes:

1. le contact très proche de l’homme avec la nature depuis les 
temps les plus anciens. L ’homme observait les propriétés des plan­
tes, s ’en servait pour ses propres besoins et parfois il nommait 
les espèces connues sur la base de ces propiétés, p.ex. Artem isia ,
Aesculus hippocastanum , Solarium, Juglans, gorczyca, jedw abn ica, 
p ija n ic a , sza lonka, nas iężrza t;

2. l’ infiltration des cultures, qui facilitait les migrations
des mythes, la science de plantes et de leurs nom, p.ex. le mythe
de la mandragore, une plante figurant déjà dans la B ib le , transféré 
sur "A tropa Belladonna" (.pokrzyk);

3. l ’évolution de la thérapie végétale et des sciences naturel­
les -  la naissance de la littérature traitant le sujet (gloses, 
dictionnaires, herbiers, manuels de botanique, registres des plan­
tes dans les jardins botaniques, guides);

4. les voyages et les découvertes géographiques, qui ont pro­
pagé les espèces de plantes et leurs noms, jusqu’à présent incon­
nus, p.ex. a ka c ja  "Acacia", "Robinia caragana", "Robinia pseudoaca­
c ia ", ja śm in  "Jasm inum", "P h ilade lphus co rona rius", kasztan "Casta- 
nea sativa", "Aesculus h ippocastanum ", bez "Sambucus", "Syringa";

5. le développement du jardinage et des vergers, p.ex. damaszka 
i w ęg ie rka  "P runus dom estica", renk loda , m orela "Prunus arm eniaca", 
morwa "M orus";

6. le développement du commerce, de l ’artisanat et de l ’ indu­
strie, p.ex. jedw abn ica  "M orus alba", żó łc ie ń , źó łc ie n ie c  "Genista 
t in c to r ia ", rzeszu t "Sorbus aucuparia ",
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